
II! 47. , Łowicz, piątek 29 listopada 1918 roku. - Rok VIII 

Tygodnik społeczno-ekonomiczny i literacki, poświęcony sprawom Lowicza 
l jego okolic. Wychodzi co piątek. 

Przedptata z przesyłką poczt. bez przesyłki. Cena ogłoszeń za' wiersz garlT!0ntowy lub jego miejsce: 
Rocznie • . . . . Mk. 14.00 Rocznie..... Mk. 11.0lJ Przed tekstem na 1 stronie Mk. 2.00 I Ogł<lszenia zwyczajne . . fen. 40 
Kwartalnie . . . ' . Mk. 3.7:' Kwartalnie.... Mk 3 UU Nekrologi wiersz garmont. " ~.OO I Drobne ogłoszenia za wyraz ;, ' lO 

Adres Redakcji i Administracji: Ł o w i c z, Warsz. gub. Reklamy i ogłosz w tekś-cie" 50 Numer pojedynczy 30 ten. 

Redakcja jest otwartą codziennie od 11-1, i od 5-6 po południu. R~kopismów niezastrzeio.nych redakcja nie zwraca. 

~e: eg~ 1>I:!.Jre ""'!!€E :n:e!Jr =:!!e' eser ryJe ryJe: :gr ~f""' <f"q~ ~~ ~r ~~ ~~ 

Ciągnienie 5-ej klasy R. G. O. ~ 
rozpocznie się 29 listopada r. b. r~ 

Ostatni termin wymiany losów upływa 27 listopada r. b. 1243-1-1. ~ . 
~&;; are ;as; as; a~ ~iC Q;i~ ~~~~ ~& ;;;a~' ~~&;!) ~~<> ••• ,,:~~ czd~ 

3-cia POLSKA na 
"y 

.L. O t e ,. j a INWALIDÓW WOJENNYCH 
K L A S o w~ A Warsza wa, Trębacka, 2. 

Na 32,000 losów 16,000 i 1 premia wygrywają razem 

250 marek .. 3 'mil,jony 516 tysęcy 
Największa wygrana OO,OOD_k. 

Cena losu w każdej ldasie 28 marek, 

112 losu. l(imk., 114 losu 7 mk., lIs losu 3 mk. SO fen. 

Ciągnienie pierwszej Jdasy 30 i 31 grudnia 1918 r. ~ ~~ ~ 

P r Z y j m o w a n e s ą z g ł o s z e n i a o k o I e k t Y 3 -e j lot e r j i. 1223-3-1 

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w bowiezu 
z polecenia Ministerjum Skarbu przyjmuje zapisy na S \ pożyczkę wewnętrzną 

Państwa Polskiego. 

"~~~~~"~@~J~~~~8) 
~ Urząd Pożyczek Państwowych i Skarbu Narodowego ~ 
~ Warszawa, Marszałkowska 154 . ~ 
~ Przyjmuje wpłaty na '. ~ 
• @ 

~ Polską Pożyczkę Państwową 8 
I oraS'i~.;rb Narodowy. I • <łł'~~~.~.~~~~~ 

Budowanie Polski od dołu. 

W niedzielę po skończonym obcho­
dzie narodowym odbył się W teatrze "Eos" 
wiec "gospodarzy" i w zWiązku Robotni­
ków Chrześcijańskich wiec .,narodowy". 

Na Wiecach była poruszo.na myśl na­
tychmiastowego przystąpienia do budowa­
nia Polski od dotu. Obydwa wiece przy­
jęły szereg poniżej załączonych rezolucji 
jednogłośnie. Imponujący był wiec przy 
udziale przeszło tysiąca księżaków i go­
spodarzy z Łęczyckiego, uchwalono na­
stępujące rezolucje • 
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1) Uznać za najpilniejsze usunięcie 
Niemców ze wszystl<ich ziem polskich o­
kupowanych oraz zaprowadzenie władz 
polskich w ziemiach polsl<ich pod zabo­
rem pruskim. 

2) W tym celu Iwnieczne jest natych· 
miastowe tworzenie armji regularnej z po­
boru oraz działanie w sojuszu z koalicją. 

3) Zródlem władzy zWierzchniej w Pol­
sce może być tylko wola narodu, której 
wyrazem ~łównym stan ie się Sejm. wy­
brany przez caly Sejm taki powi­
nien być wybrany JdklluJprędzej, je 
przed Nowym Rokiem. 

4) Póki nie powstanie zWierzchnia 
władza polska z woli Sejmu, poWi 
utworzyć natychmi l1s t \V każdym pu 
rady powiatowe z delegatów rad gl1lin­
nych i n)iejskich, wyłonionych z \.vyborów 
po wszechnych. [l ' g;,c i rad powiato­
wych i rad Większych miast, lącznie z po­
słami polskimi z Galicji, Sląsl<fj austrj<łc­
I<iego i zaboru pruskiego pOWinni razem 
zebrać się natychmiast i stać się, do cza­
su zwołania wlaściwego Sejmu, tymczaso­
wym sejmem, l<tóryby stworzył pracowity 
rząd tymczasowy polski, oparty istotnie 
o lud i obejmujący cały naró d. 

5) Włościanie gospo rl ''le powinni 
wszyscy ni ezależnie od stronnictw dążyć 

• do tego, by rząd w Polsce był prawowity, 
gospodarny i silny i W tym celu nie po­
winni popierać dążeń skrajnych , a tylko 
stać pośrodku pomiędzy zwalczającymi 
się obozami i wymagać, by się porozu­
miały dla wytworzenia rządu, opartego na 
jedności narodowej, bez której nie może 
być powodzenia i siły. 

Powyższe rezolucje pr~yjęte były przez 
Włościan obecnych z zupełną jednomyśl­
nością. Pan Władyslaw Grabski odczyty­
wał ki.Jżdy p~tnkt osobno po obszernem 
umotywowa niu i zarządzeniU losowania, 
przyczem za katdym punl<tem wypowia­
dali się wszyscy. Nawet obecni na sali 
wysłańcy z Warszawy, którzy koniecznie 
chcieli wiec zepsuć i rozpędzić zebrclllyr.h 
włościan z sali dla wysłuchania przemów 
z mównicy na rynku, nie śmieli udezwać 
się przeciwko żadnej z tych rezolucji pod-

12. 
K. RYBACKI. 

Księżanka locha. 
POWIEŚĆ. 

(Ct"ąg dalszy.) 
- Kiej wesfile, to wesele. Hu ha! 

wrzasnęła Onuferka. No, Pieter, twoje 
zdrowie! żebyś i ty ładną poją! dziewuchę: 
r Oj ładną pojął dziewk~ 

Co ma gładkie liczko, 
Pończoszkę pełną śrybła, 

Za stanikiem - mliczko! 

Sołtysie! czas już do kości ola­
rzekł Janek - podnosząc się z krzesełka 
niecierpliwie. Za nim zaczęto się podno­
sić całe towarzystwo. 

Sołtys wychylit resztę ze . szklanki, 
splunąl głoś,no pod nogi Onuferce, od­
wrócił · się plecami do bufetu, poprawi! 
kapelusza i n~ caly głos zawołał: ; 

~ No, panOWie ślachta! do porządku 
dziennego. Ozieuchy, lapta swoich ChfO- ' 
poków i chodźwa d'o domu b-ożego. 
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czas głosowania, które przybrało chara­
kter uroczystego i imponującego wyrazu 
silnej woli wiernych synów ziemi polskiej, 
jakimi okazali się włościanie łOWiccy 
i łęczyccy. 

Podczas trwania wiecu p. Wojda, mi· 
nister rolnictwa, oznajmił zebranym go­
spodarzom, że pełnić urzędu jako mini­
ster jeszcze nie rozpo czął, bo nie mógł 
podpisać deklaracji (ządowej, IN której 
by/y slowa o wywłaszczaniu gruntów 
i up aństwowi en iu i zebrani włościanie wy-

Jj swoje oburzer k z powodu tego 
UStę lnl deklaracji rządowej. 

Włościallie loWiccy i łęczyccy dali 
p ) p "'i ' ł ad , że gdy u góry źle się 
dzieJe, to nie 111yslq oni stać bezczynnie 
i biadać jedynie na swe położenie, ale 
czując swoją siłę i odpowiedziainość wo, 
bec narodu, wymagają, by Polska nie 
grzęzła w walkach wewnętrznych, wypły­
wających z wyłączności partyjnej, lecz by 
się z nich otrząsnęła i opierając się o 
zdrowy p ień ludu wiejskiego, zbudowała 
się pod siłą parcia jego woli od dołu. 
W pOWiecie 10Wickim wybory do rad 
gminnych już się odbyły. O ile inne po­
Wiaty szyb Iw uczynią to samo, to wkrót­
ce bardzo latwel1l będzie urzeCZyWistnić 
postulat punktu 4-go uchwał lowickich. 

Nieprzyjemnym zgrzytem w tym har­
monijnym zespole polskiego ludu byl ja­
kiś płatny widocznie agitator W zielonym 
lU8wacie i po miejsku ubrany, który do­
wodził, że wojsko i sejm są niepotrzebne 
i żeby panom nie Wierzyć. Podawał się 
za chlopa tutejszego. Jak się okazało był 
to młynarz zbogacony na mieleniu -:.: chło­
pom zboża, pod niemiecką opieką. Pie­
niądze najlatwiej się robi~ podczas zawie­
ruchv. Nad dowodzell ialT!i nieproszone­
go obrońcy luelu, wiec przeszedł do po­
rządiw. Wiec pod nazwą "Narodowy," 
który się odbył w zWiązku Robotników 
Chrześcijańskich był dla szersze~o ogółu 
i zgromadził wszystkie pozostałe poza wło­
ścianami sfery miasta Łówicza i jego oko­
lic. Na wiecu powyższym, przyjęto rów­
nież poprzednio przytoczone pierwsze 
cztery rezolucje, które w ten sposób sta-

- Odpocznijcie trochę n a pOWietrzu, 
rzekł Ja nek, bo jak was takich czerwo­
nych kanonik zobaczy, to wyżenie ze 
świątyni paI1sl<iej, jako zatraconych pi­
jaków. 

J estem ci sobie pijo " 
Gorzołeczl<i kropnę, 

A kto mi się wydziwi o 
To go we krzyż kopnę! 

śpiewal a W dalszym ciągu Onuferka. 
Nareszcie towarzystwo wysypało się 

na ulicę i wSZo/scy ustawili się jak należy. 
PaI1stwo młodzi szli przodem, trzymając 

się za rogi chusteczki, za niemi drużbo­
wie . i druhny, oraz kilka ~arszych nieWiast; 
pochód zamykał sołtys z Onuferką, która 
mu jakoś dotrzymywała towarzystwa, przy~ 
pominając dawne czasy, jak to razem 
wyWijali oberka. 

. - Ja tam jeszczebym uradziła, ale 
co wy, sołtysie, to już call<iem nie macie 
kliju we członkach, nożyny to wom się 

gnJają, jak, nieprzymierzajątJednodniowe-
mu cielokowi. .; 

- Teraz me ' takoś wzieno i kolana 
mi się gną, jako że idę do śWiątynł\ pań­
'sl<iej, żeby nie to, tobym wam' jeszcle 
pol<azal. .;<\'<._ 
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ją się postulatem powszechnym ŁOWickim, 
jako iniCJatywa dla calego kraju. Oprócz 
tego wiec uchwalił, że w ŁOWiczu Winni 
być w jak najl{fótszym czasie powołani 
z wyborów powszechnych nowi członko· 
Wie Rady miejsl<iej drogą podZiału mia­
sta na dzi elnice w ten sposób aby każ­
da dzielnica wybrała jednego radnego. 
Dla wykonania tej uchwaly, wiec wybrał 
pp. jablońsl<iego, Wasilewskiego, Pacho, 
Ko/aczka, ks. pref. Zawadzkiego i Szeli­
gowsldego. 

Jak się dOWiaduj emy, wskaZani dele­
~Clci wiecu przedstawili w dniu 25 b. m. 
Radzie miejskiej odpOWiedni wniosek, 
i Rada w tymże dniu na sesji wieczoro­
wej złożyła m(Jndaty swoje. 

os'rATNIA NOC 
OowborczykÓw. 

Dokończenie. 

Fakty nie daly czekać na siebie. 
Wszedł wzburzony Inspektor artylerji, 
p~łk. Malewicz z paroma oficerami, żąda­
jąc odemnie wyjaśnienia, co znaczy, że 
warty nie chcą wypuścić go z gmachu 
Sztabu . 

- Jakie warty, panie pulkowniku?­
zapytałem w zdumieniu. 

- Warty u wejścia do sztabu. Kto 
je wystaWił? 

- Nic nie wiem, panie pułkowniku ... 
- Proszę rozkazać. im przepuścić has. 

.. Zbiegliśmy na dół. 
- Dlaczego nie pr~epuszczacje pa­

nów oficerów? Z czyjego ' rozkazu dzia· 
łacie? - pytam żołnierzy. 

- Naczelnik warty nie ka2.a\ nikoCJo , ~ 

przepuszczac. 
- Ale ja, jako dyżurny oficer, roz­

kazuję przepuścić! 
- przepraszam pana poruczniK3, nie 

mogę· 

- Co to jest? Co to znaczy? - py­
tali oficerowie w najwyższe'm zdumieniu. 
-- Poproście naczelnika wart! 

- No pokażeta na weselu. 
- Jeszcze Wom przyklękanego po-

każę, jal<fo wtedy, pamiętacie na weselu 
Po lita? 

- Bo!:!i'.lć tam nic pamiętam, jak nas 
mlodzi dziedzice ślachta z miasta 
wzieni \V górę. 

- Tylo, psie pary, mnie potem 
upuścily, a ino wos bujały. 

- A narobili mi wtedy sinioków, 
com wyglądała nieprzymierzający, jak kar­
tofel zWiesną. 

- Zawdyć to były inaksze czasy-

westchnął Walenty - i utknął na ~menta­
rzu kościelnym, zawadziwszy o kamień, 
ledwie że go Onuferka podtrzymala. 

Przed kościołem stało już kilka gro­
madek weselnych, na czele każdej, pań­
-stwo mlodzi ' trzymający się za chustkę. 

Gdy się orszaki uszykowały, dopiero 

rlJożna było zauważyć, że niemal wszyscy 
'.~ byli podchmieleni. Dziewczętom pot kro­
·plami spływał po twarzy, parobkom aż się 
kurzyło z czupryn, wszyscy zaś kołysali 

się ja1< lany zbożne. 
Walenty z Onuferką wcisnęli Slę 

w tłum, by najmniej być ' na wido!m, bo 
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Drożyznę najwięcej odczuwają bie­
dne klasy pracujących, lub biedna inteli­
gencja, a przedewszystkiem pracownicy 
biurowi, naogół marnie wynagradzani. 

' Właściwa zwierzchność powinnaby wej­
rzeć W położenie swych pracowników, 
ażeby uchronić ich od zejścia na ma­
nowce; bo bieda i głód są zIemi dorad­
:cami. Robotnicy, rzemieślnicy i inni do­
wolnie regulują wynagrodzenie za swoją 
prac~, co znów odbija iię na calym ogóle. 

, Choć najwięcej niezadowolenia z takiego 
.stanu rZeczy okazują robotnicy, co wyra­
~ zilo się w zatrzymaniu przez nich, wszy­
stkich produktów, wywożonych 25 b. m. 
Kaliską kol e ją do Warszawy. 

Czyżby nie należalo w tym wzg l ędzi e 
przeciwdziałać, a mianowicie: 1) W mie­
ście na targach oznaczyć godziny, od 
których ::>rzel{upnie, pozostałe od potrzeb 
miasta produkty - mogliby wykupywać. 

~2) Zabronić przekupniom wykupywanie 
na wsiach nabiału i drobiu, 3) Ustano­
Wić maksymalne ceny na produkty spo­
żywcze i , towary niezbędne, 4) Roztoczyć 
kontrolę nad wywozem 'L miasta wspo­
mnianych produktów. Te środki-może-

'by powstrzymały przekupniów od zbytnie­
'go wyśrubowywania cen i bogacenia się 
lwsztem przeważnie biednego ogółu. 

- Stowarzyszenie budowlane w Socha­
czewie. W dniu 22 b. m. w lokalu stra­

'ży o~niowej W SochaLzewie odbyło się 
w obecności 400 osób zebranie organiza­
cyjne, celem założenia powiatowego Sto­
worzyszenia Budowlanego. Po wysłucha­
ńiti obszęr<nego referatu p. Stanisława Pa­
'Ca, Uelegąta Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych, i ożywionej dyskusji, zapisalo się 
na członków, powstającego stowarzysze­
nia, ,76 osób z kapitałem udzialowym Mk. 
8\OO,-' {ud1.ialy po Mk. l OG-wpisowe po 
Mlc 5 - ) i postanowiło: 

a) założyć w Sochaczewie skład ma­
terja/ów budowlanych 

b) zaKupić działkę leśną 
c) zwrócić się do M. S. W. o wyjed­

nanie pożyczki na 4 lata bez procentu 
mk 15,000, nadto postanowiono do Stow. 
Bud. przyjmować tylko chrześcjan obywa­
teli polsliich. 

Radę Nadzorczą tego Stowarzyszenia 
stanowią: p. Adam Woyciechowski (pre­
zes), p. Roman Kowalskł (wiceprezes), 
p. A. Karwowski (seluetalZ) oraz p. p. 
J. M'~ciejewski, B. Osiecki, Fr. Karczew­
ski, orilz z urzędu 3-ch dele~atów: sejmi­
ku powiatowego, rady miejskiej gminnej 
j ' wzajem. ubezpieczeń od ognia. 

Do Komisji Rewizyjnej powołano: p.p. 
K. Plocha, Z. Donimirskiego, i Ostrow­
skiego. 

Zgodnie z ustawą Rada Nadzorcza 
przedstawi na następnym ogólnym zebra­
niu . do zatwi~rdzenia 3-ch Kandydatów dG 
zarządu (ki erownika, skarbnika i sekre­
tarza). ' 
• Jak widać z powyższego, Sochaczew 
ubiegI -tym, razern ŁOWicz, gdyż tam już 
powstała tak pożyteczna instytucja jak 
jest Stowarzyszenie Budowlane, o którym 
słyszeliśmy już kilkakrotnie wyglaszane 
referaty i dyskusje. ' 

Ponieważ w dniu lo-go Grudnia r. D. 
o godzinie lO-ej rano w lokalu Stow. Ro­
botni.ków Chrześcjan. ma si'ę odbyć jesz­
cze Jeden Wiec, ptzypuszczać musimy, że 
staWi się tam tyle osób chętnych do za­
pisywania się na członków Stow. Bud. 
że będziemy mogli je zalożyć i W Łowiczu. 

- Od Taksatora ubezpieczeń od ogida 
otrzymujemy następujące pismo: . 

Podaję do ' publicznej wiadomości ~ że 
przejście administracji: krajowej ' {lU rządu ' 
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Okupacyjne~o, w Instytucji Ubezpieczeń 
Wzajem . żadnych zmian nie powoduje, 
gdyż Instytucja ta, od pierwszej chWili 
swe~o uruchomienia, w rękach polskich 
pozostawala. 

Składki przeto oghiowe z nierucho­
mości tak miejskich jak i Wiejskich, nale­
ży bezwlocznie wpłacić, z nich bowiem 
w pi e:-wszej mierze, uskuteczniane są 
wypłaty pogorzelowe, których do dnia 
I XI 1918 r. wypłacono w pow. Łowic­
kim na sumę Mk. 195. 244. 45 fen . n.. , 
stępnie przyznawane są zasiłki dla d l. a­
ży OgnioWych, którym w roku bieżącym 
wypłacono w pow. Łowickim Mk. 9.200. 

Fundusz \~ { ibezp. Wzajem. byly na­
leżycie ;,. be ' \ zone i _są w calości 
przelane do G!ó\'J . le~o Zarządu Ubezp. 
w W arszawie. Odszkodowania pogorze­
lowe w dl lszym ' c iągu będą wypła cal , 
jednakże zależeć one będą od terrll illO­
wego uiszczania skladel., wplyw których 
nie powinien uledz zwłoce, choćby ze 
względu na dużą ilość nie uregulowanych 
pożarów wyniklych w okresie letnim. 

Taksator ubezpz'eczeń od ognia. 

- Z poczty. MinisterstWo poczt i te­
legrafów Republiki po :skie j zawiadomilo 
cyrkularzem urząd pocztoWy', że wszystkie 
dotychczasowe urzędy oraz linje telegrafi­
czne i telefoniczne należy uporządkować, 
odnosząc się w razie potrzeby do miejsco­
wych wladz państwowych lub ' gminnych. 

Wznowić na razie działalność tych 
tylko urzędów, które funkcjonowały za 
cz ~ sów okupacyjnycr, pozostałe urzędy 
otwierane będą w miarę możności po 
otrzymaniu szczególowych sprawozdań od 
delegowanych w tym celu urzędmków. 

Dopuszczalne są tylko prZesyŁki zwy­
czajne, polecane, gazety, oraz telegramy 
adresowane do ziem polski '~1 z wyłącze­
niem na razie Poznańskiego, adresy na­
dawców są obOWiązkowe. 

Używać należy na razie marki pozo­
stawione przez niemcóW, z warunkiem 
naklejania takowych na korespodencje 
przez samego urzędnika, pobierającego 
opłatę pocztową; w braku stempla marki 
unieważniać przekreślając piórem na krzyż, 
pocztówki do 5 sztVk na osobę dozwala 
sję tprzedawać. . 

OpIaty telegraficzne obOWiązują nadal. 
Opłaty pocztowe tymczasowe są na­

stępujące: za list zamknięty do 20 gr. 
25 fen. i tyleż za każde następne 20 gr., 
za pocztówkę 15 fen., z odpOWiedzią 30 
fen., za polecenie 25 fen., za druki do 50 
gr. 5 fen., do 250 gr. 10 fen., do 500 ~r. 
20 fen., do 1000 gr. 35., listy rządowe od 
op/aty za wagę są zwolnione. 

- Stowarzyszenie Równouprawniania 
kobiet w ŁoWiczu niniejszym zaWiadamia, 
że w dniu 1 Grudnia to jest w Niedzielę 
o godzinie 5-ej po poludniu w sali Straży 
OgniOWej odbędzie się ogólne zebranie, 
na Idóre zaprasza się wszystkie kobiety 
interesujące się ruchem kobiecym .. 

Zarząd tymczasowy: 
B. Bukowiecka 
L. Baciowa 
W. Łagowska 
T. Przybyszewska 
E. Tatarzyńska 

Na Skarb Narodowy. 

Stanisław Przasnyski-7 monet sta-
rożytnych. . 

Aleksander Bluhm - KWiatkowski 2 
srebrne półruble. 

-: Marja -Myślińska w rocznicę śmierci 
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.syna- 1 dziesięciozłotówkę, 1 rubla i 2 
starożytne monety srebrne. 

Aleksandra Ząbczyńska w rocznicę 
śmierci męża 1 złotą obrączkę i 1 bro­
szkę srebrną· 

Irenka Rószkiewiczówna-2 marki. 

POSIEDZENIE 
Organizacyjne urzędników byłych insty­
tucji państwowych powiatu ŁOWickiego 

24 LIstopada 1918 roku, 
W dniu dzisiejs7.vm my niżej podpi­

sani mając lU . tie, że przy prze j­
mowaniu urzę l~ów pl zez władze polskie 
zostaliśmy p o mini.ęc i postanOWiliśmy dla 
poparcia ,- y.:h slusz }leil ''idurl zo rga~ 
nizować z. l!..!. pod nazwą "Związek 
urzędników polaków byłych instytucji pań­
stwowych pow, Łowicl.jego. 

Osoby zainteresowane powyższą spra­
wą prosimy zglosi ć się na zebranie orga· 
nizacyjne w dniu 1 grn dnia r. b. o godzi. 
nie 3 po południU w sali Magistratu m. 
ŁOWicza W celu wyboru zarzadu i dele­
gacyi na ogólne zebra nie ZwiąZkU Cent­
ralnego w Warszawi e. 
Organizatorzy: E. Nowakowski K. Mod­
li r"Jsld, T Michalski, A. Wiankowski, 
A t: artochowski, Bobotek. 

Z kraju. 
+ Jeńcy francHscy nie chcą wracać 

dO' Francji przez Niemcy. " Gazeta K a­
liska" donOSI, że w sO'botę, dnia 16 b. m., 
w polud nie, Komisja do podzialu odebra­
nego od Niemców majątku udala się do 
obozu dla je ńców w ::::,zczypiorn ie, celem 
objęcia zn ajd ujących się tam objektów 
wojskowych. Okazało si~ jednak, że 
obóz w Szczypiornie pozostaje dotych­
czas pod władzą niemiecką , a mianowi­
cie powstalej tam Rady żoł n ie rski ej. Ró­
wnocześnie jednak została Komisja na 
miejscu przedstawicieli Polskich Władz 
Wojskowych oraz Komisji op ieki nad 
jeńcami i reemigrantami , którzy przybyli 
tam w sprawte wywozu b. jeńców fran­
cuskich, angielskich i amerykańskich. 

B. jeńcy f rancuscy oświadczyli przed­
staWicielom Władz Polskich, że nie ży~ 
czą sobie wyjazdu do Ojczyzny przez 
Niem.cy i pragną pozostać narazie w Polsce. 

Ządanie francuzów poparli b. jnńcy 
angielscy i amerykańscy. Przeciwko te­
mu żądaniu zaprotestowali Niemcy, twier­
dząc, iż jeńcy ci i nadal pozostać muszą 
pod ich kontrolą i przez wtadze niemie­
CKie odesłani zostaną do krajów rodzinnych. 
. W tym ceiu zamÓWiono już pociąg, 
który tego samego dnia odwiezie b. jeń-
ców do Niemiec. . 

Uwzględniając życzenie b .. jeńców, 
oraz wychodząc z zalożenia, że w danym 
momencie są to już wolni obywatele, ma­
Jący prawo rozporządzania sobą dowolnie, 
a nadto biorąc pod uwagę , iż znajdują 
się oni na ziemi polskiej, gdzie ustala 
już wszelka w!adza niemiecka, przedstll­
wiciele Władz Polskich OŚWiadczyli kate­
gorycznie, iż biorą byłych jeńców pod 
swą opiekę i zagroz.ili Niemcom repre­
sjami wobec żolnierzy niemieckich, po­
wracających z głębi Polski, o ile zechcą 
użyć przemocy. Wobec ' tego Niemcy 
zgodzili się na żądanie powyższe i oddali 
byłych jeńców pod opiekę Władz PoI~kich. 

B. jeńcy przeWiezieni zostan~ w nie­
dzielę do Kalisza. 

Odbiór objel<tów wojskowy~h w Szczy­
-piornie odbędzie się również w niedzielę. 
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. ,+ Delegacja Ko~itetu jeńców ,rosyj­
s~lch, W ~zczy'pjorl}ie była na posiedze­
niu komisji reeniigr~cyjnpi w ubiegły pią­
tek. Przedewszystkiem delegacja wyra­
ziła wdz i~czność komisji i społeczeństwu 
polskien;u za opiekę, okazaną jeńcom, 
powracającym do Rosji i, chcąc się choć 
w części ''''ywdzięczyć, zobOWiązała się 
'W liczbie 10 pozostać W Kaliszu, dopo­
·módz ~omisji , re,emigracyinej w · pracy 
przy wyprawianiu jeńców do Rosji. Od 
piątku twóch członków komitetu rosyj­
skiego stale znajdĆlJe się na stacji Kalisz 
i udżiela odpowiedni-ch wskazówek jęńcom 
oraz pilnuje porzlłdku' przy wsiadaniu do 
wagonów. • 

Na zwró,coną przez jednego z człon­
,ków komi:aji IoIwagę, że obecne władze 
rO,syjs~ie)_naczt:j się obchodzą z wycho­
dzcaml pólsk." opuszcZłljącymi niegościn­
ne progi Rosji, zabierają im konie, ru­
chomości i pieniądz.e, jeden z Mlegatów 
odpOWiedział: 
. "Naród polski jest tak szlachetnym, 
'Jakiego niema W świecie, przecież wy, 
<;>piel<ując się jeńcami rosyjskimi, wyna­
gradzacie dobrem za zle, ponieważ Więk­
'sza .. cz1ść żołnierzy, dziś korzystających 
z waszeJ opieki, zape~ne grabiła i palita 
wasze wsie i miasta podczas słynnego 
odwrotu z Polski. Jedyną nagrodą i pew­
no największą, jest to, żeście się uwo­
lnili od jarzma rOlyjskiego i niemieckiego". 

ZE SWIATA. 
-o- Warunki Koalicji. Urzędowo ogło­

szony wyciąg z warunków zawieszenia 
broni jest następujący: 

1. Wejście W życie W 6 godzin po 
podpisaniu. 

2. Natychmiastowe opróżnienie Bel­
gji, Francji i Lotaryngji w ciągu 14 dni. 
Co z wojsk po tym · terminie jeszcze po­
zostanie, będzie internowane albo wzięte 
do niewoli. 

3. Wydać 5.000 dział, w pierwszej 
linji ciężkie i 30,000 karabinów maszyno­
wych, 3,000 miotaczy min, 2,000 aparatów 
lotniczych. 

4. , Opróżnienie lewego brzegu Renu, 
Moguncja, Koblencja zostają ' obsadzone 
przez Koalicję w p'romieniu na głę­
bokość 30 kilometrów. 

5. Na prawym brzegu Renu utwo­
rzyć pas neutralny na 30 do 40 kilometrów. 

6. Z lewego brzegu Renu niczego nie 
przewozić; wszystkie fabryki, koleje zo­
stawić nietknięte. 

7. Wydać 5.000 lokomotyw, 150,000 
wagonów, 10,000 automobilów. 

8. Nieprzyjacielskie wojska okupa­
cyjne będą utrzymywane przez Niemcy. 

9. Na wschodzie wycofać wszystkie 
wojska poza granice z dnia 1 sierpnia 
1914 r. Termin do' tego nie podany. · 

10. Zrzeczenie się traktatu brzeskie­
go i bukareszteńskiego. 

. Ł ,O W l C Z A N I N. 

jazdu przez Kategat, oczyszczenie pól 
mi~owych, a wszystkie forty i baterje, 
I<toreby mogly przeszkadzać temu prze-
jazdowi zostają .zajęte. . 

16. Blokada zostaje utrzymaną. Nie­
mieckie okręty mają być dalej zajmowane. 

17. Wszystkie ograniczenia W spra­
wie żeglugi, zastosowane przez Niemcy 
do neutralnych, zostają zniesione. 

18. Zawieszenie broni trwa 30 dni. 
Obecny , r~ąq ~ niemiecki te warunki 

przyjął, wobec czego spodziewać się na­
leży, że po upływie miesiąca zawarty bę­
dzie pokój ostateczny. 

Tydzień polityczny. 
Biuro Wolfa donosi, że przedstawi­

cielem Polski w Berlinie został miano­
wany żyd Feldman. W ostatniej chwili 
dOWiadujemy się, że podobno został od­
wolany. Ministerstwo spraw zewnętrznych 'I 
otrzymało Wiadomość, że władze sOWiec­
kie internowały poselstwo pol:akie w Mo­
skwie; część urzędników poselstwa are­
sztowano, lokal i dokumenty objął rosyj­
ski l<omisarjat do spraw polskich. , Mini­
ster spraw zewnętrznych zwrócił się do 
komisarza ludowego' do spraw zagnmicz­
nych, Czyczerina, z kategorycznym pro­
testem i żądaniem wyjaśńień. Jednocze­
śnie 'Z tym minister zWrócil się do Kró­
lewsl<o-duńskie~o ministerjum spraw za­
granicznych z prośbą o interwencję u rzą­
du sowieckiego W sprawie nietykalności 
poselstwa naszego i objęcia opieki nad 
obywatelami pQlskiemi w Rosji. 

Delegaci Sląska Cieszyńskiego, po­
slowie ks. Londl1in, Reger i p. Hilary Fi­
lasiewicz konferowali z komendantem 
I:'i1sudskim i przedstawili mu życzenia 
Sląsl<a. Komendant Piłsudski przyrzekł 
poczynić kroi~i celem ochrony żywiolu 
polsldego na SląśJ<u i wysłać tam oddZia­
ły wojska. 

Z Pragi Czeskiej donoszą, jakoby 
dywizie polsko·amerykańsl<ie, znajdujące 
się na froncie zachodnim pod' ł<omendą 
Hallera, skierowane już były do Hawru, 
celem przewiezieńia ich do Gdańska. 

Wojsł<a te mają wkro<;zyć do Księs- ' 
tWa Poznańskiego i na Sląsk. Główną 
Kwaterą ge1l2rała Hallera byłby Poznólń. 
Liczebność dyWizji Wraz z wszystl<iemi 
rezerwami wynosić ma ol<oło 70000 ludzi. 
W armji polskiej znajduje się kill<u gene­
rałów oraz Wielu oficerów różnych stopni 
narodowości all)erykańskiej, angielskiej 
i francuski~j . Wraz z wojskiem udaje I 

się tal<że do Polski reprezentacja Komi­
tetu Narodowego w Paryżu. 

Byly'· tlmbas~dor angielski W Wiedniu, 
uczynił propozycję, aby cesarza Wilhelma 
internować na wyspie djabelskiej. 

11 Bezwarunkowa kapitulacja wscho­
dn,iej Afryki. 

12 Zwrot stanu banku belgijskiego Zuchwały . . 
i rosyjskiego i rumuńskiego złota. Szef, wchodząc do I<antoru, słyszy 

13. Oddanie jeńców wojennych beZ jak jego urzędnik, Marczycki, drze się 
tytułu wzajemności. w niebogIosy. 

14. Wydanie 100 łodzi podwodnych, - Panie Marczycld-pyta go~kto 
3 lekl<ich krążowników i 6 dreadnoughtów. tu jest szefem? 
Reszta okrętów zostaje rozbrojona i od~ - Pan. . ' 
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Autentyczne. 

. PeWien obywatel . ziemski, OŻyWiony 
,Wielce human~tarneml ideami, zakupił 
cale przedstawienie w poblizkim miaste­
czku. i w najbliższą niedzielę kazał iść 
na Ole chlopom ze swojej wsi. 

. Dyrektor ucieszony, d.al na popołu­
dOle .. ,,~obkową Zagrodę", a wieśniacy 
bawili Się doskonale. Kiedy przedstawie­
nie si~ skoń~zyło, tłum wysypał się do 
przedslOnl<a I zaczął tloczyć się do ka~y. 

Przechodzący dyrektor stanąl ździwiony. 
- A na co to moi ludzie czekacie?' 

Już się sl<ończylo. 
. -!'- to jelemożny panie, lmitręży­
hśwa pol dllia i czel<amy na zapłatę. 

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI. 

. p'anu Cy. Artykułu "Oby nie brzyd­
ka ro~ot~" d~uk~~ać nie możemy:' gdy t , 
upraWia/He WielkIej polityki pozostawiamy 
plsmorP stolecznym.. , .' 

Też soc./alz'śczc nie z P. P. S. "Artyku­
łu ~,Do Jednego z "obywateli mówcy 
~ dnta 22 b. m. słów parę"-nie wydruku­
Jemy, gdyż anonimów nie pomieszczamy. 

KINEMATOGRAF "EOSn 

W sobotę 30 listopada i w niediielę~. 
1 grudnia odbędzieśię przedstawi~nie W ' 
teatrle miejscowym: ' 

Ach te nóżki 
Farsa w 5,ciu aktach: z udziałem 

Henny Porten 

Emil '8alcer 
ł,owicz Nowy Rynek 12. 

poleca: Karbid na bębny i funty, pod­
kowy g otowe;- sieczkarni e, parniki do· 
lwrtotli , pługi , m,meże, młocarnie na~ 
czynhl kuch e nne cmaljo\'Vane, n~rzę-
dzia rzemieślnicz e. ' 

Cente~fugi " Alfa - La wal" oryg. 
szwedzkIe. 1241.1':1. 

OGŁOSZENIA DROBNE. 

Stancja dla uczniów z oświetleniem ele­
ktrycznym i pomocą w nauce. Tamże pokój d<> 
odnajęcia. Podrzeczna 17. Kowalska, 1227-21-

Do wynajęcia 2 pokoje umeblowane wiadomość 
·u właścicielki. Podrzeczna 16. '1227-2-1. 

~guba. W handlu J. Zwierzchowskiego w 
Łowlcz~ P?zostawiono rosyjski paszport, z pewńą 
kwotą, pieniędzy n~ imię Marj~nny WojcieJhowskie} 
ze WSI Suserz, gmmy Szczawm, pow. gostyńskiego 

, 1238-1-1. 
- '--~------

_Kupię osadę włościańską kilkumorgową 
z budynkami i inw~ntar~em ~ub bez, Ktoby miał 
t~ką ,osadę na Z~y~IU, niechaj złozy propozycję na 
piśmie lub osobiscle do redakCji" Łowiczanina. " 

1245-1-1, 
dana pod nadzór sprzymierzonych w por- - Skoro wi'ęc nie pan jesteś szefem, 
tach neutralnych albo w portach -koalicji. " to czegóż ryczysz W kantorze, jak dziki Dom do sprzedania murowany, na Nowym 

15 Z b
.. . I ł",'l Rynku, na bardzo dogodnych warunkach. Wiado-

. a ezpleczeme wo nego prze- , ~io· . mość: Móstowa Ne3 u POIzyckiego. 1245-1-L 

tt:1i Nowi prenąmeratorzy otrzymają początek "Księżllnld Zochy"-bezpłat·n:ie. iiji:")J 
Wydawcy: Kamilla Trawińsi;:ka:;-ri LK;;;a;::r~o,i'Ri:r.' y:ib::ą.'::cktij-. ------------------~R;::"e-d-:-a-:"kt"":"9-r-=f-:el~ic-:-ja-n-""'C""'hY-';'::;iń=Sk:;j= . . :.....­

. Druk K. Rybackiego i S-kr Vi' ŁoWiczu. 
"\ 


